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Sowiety rozstrzelały
obywa ela estońskiego

N A S Z E
A B C

W W Y C ZE K IW A N IU .

Pomimo legalizacji zamachu 
przez s e :m litewski, nie zdołano 
jeszcze całkowicie opanować 
położenia w kraju, gdzie komu­
nistyczna grupa skupiona koło 
Mariampola. przejawia coraz 
zywszą aktyw ność: oto bilans
trzeciego dnia rewolucji litew ­
skiej.

Sprawcy zamachu zwołali w 
niedzielę posiedzenie Sejmu, w 
którem me uczestniczyli tylko 
socjaliści i wielu z pośród 
mniejszości narodowych. D oko­
nano wyboru prezydenta Sme- 
tony w m iejsce Criniusa, który 
zrezygnował dokonano wyboru 
nowego prezydjum  Sejmu k tó­
ry obsadzono stronnikami za­
machu W ognie władza ustawo­
dawcza, administracyjna i w oj­
skowa przeszła w ręce tych 
czynników, które kierowałv Li­
twą az do ostatnich w yoorów  
sejm owych

Legalizacja zamachu aaje 
Sm etonie i Valdcmarasowi w iel­
ka przewage nad komunistami, 
którzy opierając się o kilka od­
działów wojska w Marjampolu, 
wyrażają gotow ość podjęcia  
walki domowej. Podsyca ich 
ki'ku ministrów dawnego rządu, 
którym  udało się uciec z K o ­
wna.

Jakkolwiek jest wszelkie p>a- 
wdopndohieństwo, ze zama­
chowcom uda się opanować sy- 
zuacje w całym kraju, jednakże 
niepewność najbliższej p rzy­
szłości c.ągle się wyczuwa. 
Chcąc utrzymać w reku zw olen­
ników, rzuca się hasła demago­
giczne, schlebiające masom, 
grozi się mniejszościom narodo- 
wyn z wyjątkiem  żydów, a 
więc przedpwszystkiem  Pola­
kom, Niemtom i Rosjanom, 
chor z drugiej strony zapewnia 
si°, że z wyjątkiem  walki z bol- 
szewizmem kurs dotychczaso­
w y, zwłaszcza polityki zagrani­
cznej, zostanie utrzymany.

Wypadkom  kowieńskimi przy­
glądają się z wielkiem zaintere­
sowaniem nie tylko sąsiedzi, ale 
i cała Europa. Terytorjalnie 
bowiem państwo jest tak umie­
szczone, ze w jego rozwoju za­
interesowane są i państwa o- 
ścienne. Świadczą one dowod­
nie o braku stabilizacji stosun­
ków na Litwie, stanowią jednak 
przykład dla innych małych 
państewek nadbałtyckich, gdzie 
również państwowość nie w ro­
sło dotąd dostatecznie w społe­
czeństwo, szarpane wewnętrz- 
nemi walkami. Tam też znajdu­
ją wypadki kowieńskie bardzo 
silne echa.

W  spokojnem  wyczekiwaniu 
w roli obserwatorów musimy 
bieg rzeczy na Litwie

T A T U S I U .  Ku p  n « n

r f S I A Ż E K
NA G W I A Z D K Ę '

8£DĄ DLA NAS NAJMILSZYM PODAKHiłM.

M O S K W  V  2 0 . 1 2 ,  ( R p s ) .  —  
G I T '  ( d a w n a  . . c z c r e z w y c z a  j k a “ ) 
m o s k i e w s k i e  p o w z i ę ł o  wyrok 
ś) 'ierci w sprawie byłego człon­
ka estońskiej komisji optacyj- 
nej w  Moskwie p. Trejmana, o- 
skarżonego o szepiegortwo na 
rzecz swego państwa. W  t’ zy 
godziny po powzięciu wyroku 
p. Tfejn— m rozstrzelano.

 *

W  P r u s z k o w i e  o d  d z i e c i ń ­
s t w a  m i e s z k a ł  2 i - l e t n i  J a n  D n i  
k i e w i c z ,  b .  w \  C h o w a n i e c  r a d e  
o p i e k u ń c z e j  m i a s t a  P r u s z k o w a .  
O s t a t  n i e m i  c z a s\  D o m l T e w i c z  
p r a c o w a ł  j a k o  c z e l a d n i k  u  j e d ­
n e g o  z  m i e j s c o w y c h  m a j s t r ó w  
s z e w e k i e h .

P r z e d  t r z e m a  d n i a m i  D o m -  
k i e w i c z  n a g l e  g  I z i c ś  p r z c n a d l .  
W c z o r a j  j e d e n  z w i e ś n i a k ó w ,  
j a d ą c  d o  k o ś c i o ł a ,  z a u w a ż y ł  na

Związek handlujących trzodą 
chlewną postanowił wezwać 
członków swych do załatwienia 
wszelkich czynności, ^wiązanych 
z wyładowaniem i stemplowa­
niem trzody,

W  o b c e  t e g o  z a r z ą d  k a s y  a s e ­
k u r a c y j n e j ,  d o  z l i k w i d o w a n i a  
z a t a r g u ,  p o s t a n o w i !  usunrć z 

t a r g i w i s k a  z a a n g a ż o w a n y c h  
przez s i b i e  i n w a l i d ó w ,  g d y ż  wy 
s z e d ł  z z a ł o r e n i a ,  że w o b e c  b u -  
d o > . v  b o c z n i c y  kclejcwej i

Z a t r z y m a m  p o d c z a s  o b ł a w y  
p o d  W i ą z o w n ą  w t a m t e j s z y c h  
l a s a c h  d w a  i z n a n i  z ł o d z i e j e  k o ­
l e j o w i  i h a n  t y c i  S t e f a n  D w u ź -  
n i k  i J ó z e f  k  iążelc ,  o  c z e m  
M I C  d o n o s i ł o  p r z e d  k d M t  dn a ­

m i .  p o  z b a d a n i u  k d k u d z i e s i ę c i u  
ś w i a d k ó w ,  z o s t a l i  o s t a t e c z n i e  
p o z n a m .

M f m ó ,  ż e  s p o r o  ś w - a d k ó w  n i c  
s t a n o w c z e g o  p o w i e  ! z i o ć  ni e  
m o g ł o ,  j e d n a k  p o l i c j a n c i  z  K u

Y> i a d o m  i sć  o  r o z s t r z e l a n i u  o -  
b y w a t e l a  e s t o ń s k i e g o  p.  T r c i -  
i n a n a  w  M o s k w . c  w y w o ł a ł a  w  
s p o ł e c z n e s t w i e  e s t o ń s k i e m  b a r ­
d z o  s i l n e  w r a ż e m e .  R z ą d  e 
s t o l i k i ,  m a  z a m  sr z w r ó c e n i a  
s i ę  d o  r z ą d u  s o w i e c k i e g o  n o ­
ta p r o t e s t u .

k r a ń c a c h  m i a s t a  l e ż ą c e g o  n i e ­
p r z y t o m n e g o  m ł o d z i e ń c a ,  iak 
s i ę  o k a z a ł o  z a g i n i o n e g o  J a n a  
D o m k i e w i c z a ,  P o m k i e w i c z  o d -  
w i c z i  n y  d o  s z p i t a l a  p r u t / . k o w -  
s k i e g o ,  z m a r ł  t a m  w  k i l k a  g o ­
d z i n  p o  p r z y  w i e z i e n i u .

W  o r g a n i z m i e  z m a r ł e g o  s k o n ­
s t a t o w a n o  o b j a w y  z a t r u c i a .  C z v  
tn j e s t  z a b ó j s t w o  c z v  s a m o b ó j­
s t w o  u s t a ’ i d o c h o d z e n i e .

wprowadzę" ia ubezpieczenia 
trzody, wszelka pomoc t. zw. 
poganiaczy i spatrywaczy jest 
zbędna. Czynności te w obec­
nej sytuacji mogą w  ykonywać 
sami kupcy i rzemieślnicy,

V\ t e n  s p o s ó b  n i c t y l k o  s t r a c ą  
w y s o k m  z a r o b k i  s p a t r y w a c z e  
l e c z  s t r a c ą  p r a c ę  i n w a l i d z i ,  k t ó ­
r y c h  z a t r u d n i e n i e  na  t a r g o w i s k u  
s t a u o w d o  j e d n ą  z p r z y c z y n  z a ­
t a r g u .

d y  T a l u b s k i c j  i s a m e g o  G a r w o ­
l ina ,  o n e g d a j  o s t a t e c z n i e  p o z n a l i  
o b y d w u  b a n d y t ó w  S t e f a n a  
D w t i ź n i k a  i J ó z e f a  K s i ą ż k a :  
w  p i e r w s z y m  t e g o  b a n d y t ę ,  k t ó ­
r y  z a m o r d o w a ł  p o l i c j a n r a  B o -  
r o w  s k i e g o ,  a w  j e g o  t o w a r z y  - 
s z u  K s i ą ż k a ,  r ó w  n i e ż  j a d ą c e g o  

u c i e k a j ą c e g o  r a z e m  z p i e r w  
s z y m  p o  d o k o n a  n e m  m o r d e r ­
s t w i e .

Ujęcie bandytów
Oskarżonych o napad na 

autobus
P o s t e r u n e k  p o l i c - f  w  S e r o c k u  

a r e s z t o w a ł  b a n d y t ó w  u z b r o j o ­
n y c h  w  r e w o l w e r y .  S ą  t o :  R o ­
m a n  R / c c z k o w s k i  f O s z m i a ń s k a  
nr .  i o )  i A l e k s a n d e r  S t ę p n i e w ­
ski .  O s t a t n i  z b i e g i  z  w i ę z i e n i a  
M o k o t o w s k i e g o  w  1 9 2 5  r o k u .  
g  I zie  o d s :a l y w a l  k a r ę  11 lat ,  
s k a z a n y  w y r o k i e m  są  lu o k r ę g o ­
w e g o  w o j s k o w e g o  za  b a m l y -  
t i  7.111. O b a j  b a n d y c i  s ą  o  , kar -  
ż e n j  o  n a p a d  r a b u n k o w y  na  a u ­
t o b u s  p o d  w s i ą  M i c h a ł o w e m  w  
p o w .  W a r s z a w s k i m .

Bó jka  w  k a w ia rn i
Żelazny pręt w robocie

W c z o r a i  o  g o d z .  I I  w e c z .  
p r z y  u l i c y  L e s z c z y ń s k i e j  o  m i ę ­
d z y  w ł a ś c i c i e l e m  k a w i a r n i  S t a ­
n i s ł a w e m  S i e c z k o w s k i m ,  a g o ś ­
c i e m  W ł a d y s ł a w e m  K u l i ń s k i m ,  
B r o w a r n a  16  w y n i k ł a  s p r z e c z  
k a .  w  c z a s i e  k t ó r e j  S i e c z k o w - L i  
k i l k a k r o t n i e  u d e r z y ł  ż e l a z n y m  
p r ę t e m  K u l i ń s k i e g o .  P o s z k o d o ­
w a n e g o  o p a t r z y ł o  p o g o t o w i e .

J a  1 0 0 0  z ł o t y c h  
z n a c z k ó w

Skradziono paczkę
N o c y  u b i e g ł e j  d o  u r z ę d u  p o c z ­

t o w e g o  u r z y  u l i c y  M a r s z a ł k o w ­
s k i e j  i b  p r z y  p o m o c y  w y g i ę c i a  
k r a t y  w  o k n i e ,  a  n a s t ę p n i e  r o z b i ­
c i a  s z y b ,  d o s t a l i  się n i e w y k r y c i  
d o t ą d  s p r a w c y ,  k t ó r z y  o b e r w a l i  
k ł ó d k ę  7 k u f r a ,  s k ą d  z a b r a l i  d w i e  
k a s e t k '  z e  z n a c z k a m i  10 i 2 0 -  
g r o s z o w e m i ,  o g ó l n e j  w a r t o ś c i  
1 0 0 0  z ł o t y c h .

P o d e r ż n ą ł  s o b i e  
g a r d ł o

Po sprzeczce z rodz cami
D z i ś  o  g o d z .  4  r a n o  p o  p o ­

w r o c i e  d o  d o m u  i p o  s p r z e c z c  
z  r o d z i c a m i  p o d e r ż n ą ł  si h i c  
b r z y t w ą  g i - d l o  1 9  l e t n i  L u d w i k  
R a b i n o w i c z ,  P l a c  K a z u n i e r z a  
\\ . c l k i e g o  4.  R ą b i n o  w i ć  za  w  
s t a n i e  g r o ź n y m  o d w i e z i o n o  d o  
s z p i t a l  na  C z y s t e m .

1 ajemniczy zgon
Jannki Kołak

' l a r ja r n a  K o ła t ,  (pan na)  W s p ó ln a  
52, za m e ld ow a ła  w  11 k om isa r ja c  c. 
żc jej m a 'c ń k a  (k i lk o m .e . i ę c z n a )  có* 
rcczka, J in na, r.marlit nagle w c zo r a j  
o  godz . 5*ej. P o l ic je  stara się ustalić 
przyc7vnę śmierci dziecka.

Hi lilp u isllll
Dzis, godz 10,

Brukiew klg .  7— 8 gr., buraki klg. 9 
gr., cebula  k lg  40— 41 c r „  chrzan  klg. 
1 zł., kapusta  bia ła  k 'g  2J— 24 gr.. ku 
szona klg. 30 gr.. c z e r w o n a  klg. 14 —  
15 gr„  w ioska  w  g łó w k a c h  p o  20— 30 
gr. brukselska klg. .50 gr,, marchew 
klg. 7— 8 gr., p ctruszka klg 2*— 30 
gr., p o ry  pęczek  20 —  30 gr., z ;emnia> 
ki w o z o w e  za 100  klg, 15— 16 zl.

W o z ó w  85. O p r ó c z  w y m ie n io n y c h  
—  innych w a rz y w  nic  d o s ta r c z o n o  na 
targow isko .

DZISIEJSZE PISMA 

PORANNE
DONOSZĄ ŻE:

Rada Naczelna P. P S. u-
c h w a l i ł a  r e z o l u c j e  C .  K  W . ,  
p r z e d ł o ż o n ą  p r z e z  p o s ł a  b a r l i c -  
k i e g  1, p o t w i e r d z a j ą c a  o p o z y c y j ­
n e  s t n n o i w s k o  p a r t j i  w  s t o s u n ­
k u  d o  r z ą d u .

Prezydent Państwa p r z y j ą ł  
p r z y b y ł y c h  7 A m e r y k i  z w y c i ę ­
s k i c h  j e ź d ź c ó w '  p o l s k i c h :  m a  l o ­
ra T o c z k a ,  r o t m .  K r ó l i k i e w i c z a  
; p o r .  S z o s l a n d a .

Ciągnienie dolarówki o d b ę ­
d z i e  s i ę  5 s t y c z n i a  1 9 2 7  r.

Posiedzenie komis ji spraw za­
granicznych Seimu o d b ę d z i e  s ę 
1 s t y c z n i a .  \ 'a p o s i e d z e n i u  t e m  

m i n .  Z a l e s k i  w y g ł o s i  p r z e m ó ­
w i e n i e  o  p o ł o ż e n i u  m i ę d z y n a r o ­
d o w e  m  P o l s k i .

U r o c z y s t a  akademja k u  c z c i  
ś. p.  J a n a  K a s p r o w i c z a  o d b y ł a  
s ię  w  sa l i  r a d y  m i e j s k i e j .

W ybory do parlamentu na 
Węgrzech d a t y  r z ą d o w i  2<>6, <a 
o p o z y c j i  2 9  m a n d a t ó w

Radek Sobelson przjdaczył 
s ię  d o  o p o z y c j i  T r o c k i e g o .

C o  s i ę  d z i e j e  
w  K o w n i e ?

Smetona przed awszyst- 
k em — Stulgiński mar­
szałkiem sejmu Utrwa­

lenie sytuacii
l a k  d o n  i s z ą d z i s i e j s z e  p i s m a  

p o r a n n e ,  d n  18  h  m  d o t y c h ­
c z a s o w y  p r e z y d e n t  l i t e w s k i  G e i -  
n i u s  z r z e k ł  s i ę  p r e z y d e n t u r y .  
D n i a  19 b.  m  z o s t a ł  z w o ł a n y  
S e i m  p r z y  u d z  a l e  4 4  p o s ł ó w ' .  
M a n i f e s t a c y j n i e  w  p o s i e d z e n i u  
n i e  w z i ę ł o  u d z k a l u  41  p o s ł ó w * , ' w  
t e m  4 - c h  P o ' a k o w .  D o t y c h c z a ­
s o w y  m a r s z a ł e k  S i  j m u  S t a  g a j -  
t i s  z r z e k ł  s i ę  p r z e w o d n i c t w a .  
M a r s z a ł k i e m  S e j m y  w y b r a n y  
z o s t a ł  S t u l g i ń s k i  N a s t ę p n i e  
s e j m  w y b r a ł  3 3  g ł o s a m i  A n t o ­
n i e g o  (  n i e t o n ę  p r e z y d e n t e m  r e ­
p u b l i k i .  S t u l g i ń s k i  n a l e ż y  d o  
c i f  z ^ ś c i  a ó  k e j  d e m o k r a c j i ,  a  
S m e t o n a  iest  k i e r o w n i k i e m  w l as  
n e j  g r u p y  z b l i ż o n e j  d o  C h .  
D c m .  l i t e w s k i e j .

N a r g ń l  s y t u a c j ę  n o w e g o  r z ą ­
d u  W a l d e m a r a s a  u w a ż a ć  m o ż n a  
z a  u t r a c o n ą ,

Pociąg da esencp' octowej
mają wszyscy sam obójcy

W  c z o r a j  w  d o m u  ur .  3 r w z y  
u l i c y  W y  sz  g r o d z k i e j  u ł a n  I p. 
k r e c h o w  i e c k i e g i ,  2 2 - l e t n i  J a n  
T a t a r e k  w  z a m i a r z e  s a m o b ó j ­
c z y m  n a p i ł  s i ę  e s e n c j i  o c t o w e j .  
T a t a r k a  w- s t a n i e  g r o ź n y m  o r z e  
w . c z i o n o  d o  s z p i t a l a  U j a z d o w ­
s k i e g o .

N o w e  d z i e l e  
g r z e c h u

M yrodna matka
W K /o r a j  o  godz. 1 1  w og ó ln e j  uhu 

kac j i  d o m u  N r .  7 a, p rzy  ulwy Sapie, 
Żeńskie j,  zn a lez iono  trupa n o w o r o d ,  
ka pici  żeńskie j ,  k t ó r e g o  p r z e s L n o  d o  
p ros ek to r ju m .

O K A Z J E  G W I A Z D K O W E
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POLECA. ZNAtiE SWE WYROBY

§
i  7 0 ~ he p istnienia fabryki jest naj- «
§5 ~  "  §
22 lepszą gwarane ą dobroci wyrobów

7i

NA GWIAZDKĘ! NA GWIAZDKĘ!
Najlepszym ! najładniejszym upominkiem są

RADIO-APARATY 
we „WSZECH-RADJO" otrzym asz takowe

na RATY
NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO APARATÓW 

RADJ0WYCH
154 P i e r w s z a  K r a i o w a  1 y t w ó r n i a„WSZECfl-RiłFJO' Odbiorników Hadjowych 

W arszaw a. A leja  Jerozolim ska 93. Tel, 203 -30-

Zfli)8!Sl&)0 C if S'3f0ijÓ|StQ!0?
Tajemniczy zgon mieszkańca Pruszkowa

* --------------

Wyładowani trzody 
chlewnej

W rękach samych kupców i rzemieślników

 *

To ci sami
którzy zabili policjanta w Rudzie Tałubskiej


